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W rooznlof wiekopomne] Konnlytaoyl: Czoło pochodu ua ulicy Marszałkowskiej w Warszawie.

Deiagacya paryskiej Bady iejskial i Sterta.
(Do illnstracyl na str. i).

W zajem ny stosunek Polski i F rancyi zacieśnia 
się z dniem tożdym . J e s t  to  praw dziw a m ien ie cor- 
diale, podyktow ana nśetylfeo wspólnym i Interesam i, 
ale m ająca g ib s z e  sw e podstaw y. W idom ym  jej 
znakiem by i ł  niedaw na podróż Naczelnika P aństw a 
do P aryża  i jegc entnzyastyczne przyjęcie przez 
n rród  francuski, obecnie ześ gościna delegacyi pa­
ryskiej B id y  miejskiej, k tó ra  przybyła do W arszaw y 
celem wzięcia ndzitłn  w  obchodzie stn le tn iej rocz­
nicy Napoleona.

W  przeddzień uroczystości Napoleońskich p rzy ­
byli do W srsssw y  przedstaw iciele w lsds m unicypal­
nych paryskich. Na dw orca w itali gości w  imienin 
Naczelnika P ań stw a  pułkow nik B ańkow ski, dalej 
je n tra ł N iessel, pesei francuski P an tL eu , prezydent 
Drzewiecki, prezes rady  miejskiej B alińsk i w. i. 
O rkiestra odegrała „Msrsyliankę® i polski hym n 
narodow y, poczem geście odjechali samochodami, 
w itani przez licznie zgrom adzoną publiczność głoś­
nymi okrzykam i na cześć Francyi.

N azajutrz wzięli udział francuscy goście w  m szy 
polowej na P lacn Saskim , odsłonięcia pomnik? 
Napoleona aa  P lacu dawnie; W areckim , dziś „Placn 
N apoleona", oraz innych uroczystościach zw iązanych 
z tą  rocznicą. N astępne dni poświęcili delegaci 
francuscy ofleyalnym w izytom  i zwiedzania pamią­
tek  miastu, spotykając się wszędzie z nadzwyczaj 
serdecznem  przyjęciem  i zbierając na każdym  kroku 
dowody szczerij sym patyi narodn polskiego dla 
Francyi. W szystk ie  s f iry  w arszaw skiego spoieczeń

czeństw a dołożyły starań , aby francuskim  gościom, 
pobyt nad W isłą  pozostał na dłngo w  pamfęci i by 
w ywieźli s tąd  jak  najlepsze w rażenie. Zwiedzili 
oni p rzy  te j sposobności najw ażniejsza insty tneye  
m iejskie, zapoznając się z naszą gospodarką gminną, 
oraz złożyli wieniec a  stóp  krzyża T rau g u tta .

Przew odniczjcy  delegacyi Corbeiller złożył na 
ręce prezesa Bady miejskiej Balińskiego trz y  tysiące 
franków  na cele ogólne dó jego uznania.

Odjazd delegacyi francuskiej nastąpił dnia 7 maja 
wieczorem. Gości’ żegnali na dw orcu kolejowym  
Przedstawiciele władz. jen. N iessel, oraz członkowie 
K om itetu Napoleońskiego.

Z okazyi rocznicy śmierci Napoleona przyby ł 
fównież do W arszaw y delegat E om ite tn  paryskiego 
jenerał da Morier, k tó ry  przyw iózł do W arszaw y 
*»peluss Napoleona, k tó ry  tenże nosił w  kampanii 
1914 i 1815 rokn, szpadę z pod M arergo, order 
1 gwiazdę Legii honorowej, k tó rą  nosił jako cesarz. 
Złożył to  w szystko  na ręce jenerała K.korshiogo 
w  sztabie, poczem cenne te  pam iątki przewieziono 
Pod eskortą  do szkoły podchorążych. W  czasie u ro ­
czystości Napoleońskiej były one w ystaw ione na 
P ^ c a  S isk im , następnie przez dwa. tygodnie będą 
■ostępne dla szerszej publiczności w  Mnzeur naro- 

dowem w  W arszaw ie, poczem pow rócą do Muzeum 
narodowego w  Pałacu Inw alidów  w  Paryżu.

W Klice mtópoiaej M M .
W  szeregu uroczystości, jakie przypadły na po­

czątek m aja, zajęła bardzo poczestne miejsce sto

trzydziesta  rocznica wiekopomnej E o nsty tucy i. Ob­
chodzono ją, jak  z resz tą  corocznie, w  całym kraju 
nadzwyczaj uroczyście, szczególniej w  W arszaw ie

w ypadła ona nadzwyczaj okazale. W arszaw a s tw ie r­
dziła, że życio narodow e w re tam  w  całej pełni 
i że niesłusznym i są  zarzu ty , czynione części tam -

Fot. M, Fuks, W imzawa,

tojszej ludności, jakby hołdow ała hasłom przew ro 
tow ym .

W  dniu 3 maja juź wczesnym  rankiem  p rzy ­
brała W arszaw a odśw iętny w ygląd.

Od godz. 8 45 zaczęły nadciągać na  P lac Zam ­
kow y jedna za drugą kompanie piechoty z ocho­
czym śpiewem  na ustach, jak niemniej pźkoły pow ­
szechne męskie i żeńskie pod wodzą nauczycielstw a. 
Osobliwsze zainteresow anie w śród tłum ów , jakie 
zaległy cały P lac Zam kow y, w yw ołał oddział m ary­
narzy oraz konnica, k tó ra  alokow ała się na Z jtź iz le , 
a częściowo w  nl. Podw ale.

Około godz. 9-30, gdy  P lac Zam kow y obstaw ił 
podw ójny szpaler p iechoty , a pod kolum ną Z yg­
m unta um ieściły się m uzyki w ojskow e 21, 36  i 78 
oulku piechoty, 1 p. a rty le ry i i szwoleżerów, oraz
1. p. piechoty legionowej, n sd jjcha ł dowódca w arsz. 
O. G. jen. Iw aszkiew icz, k tó ry  dokonał przeglądu 
wojsk.

Tymczasem samochody bądź pow ozy zwoziły 
jeneralizacyę i m.laye zagraniczne. Pośród  p rzyby­
łych do katedry  św. Jana  b y li: jen. N iessel w  to ­
w arzystw ie licznej g rupy  oficerów francuskich, 
posłów państw  sprzym ierzonych w  stro jach  g a lo ­
wych, grono posłów sejmowych, jon. C arton de Y iart 
i jeneralieya polska.

Punktualnie z uderzeniem gedz. 10-tej nadje­
chał p. Naczelnik P aństw a, k tó ry  po odbyciu prze 
glądu oddziałów piechoty, ustaw ionych wzflłnż czteru 
boków Plr.cn Zamkowego udał się do K ated ry , gdzie 
ks. kardynał S akow ski odpraw ił mszę św .

Po skończonem nabożeństw ie odbyła się defi­
lada oddziałów w ojskow ych, zgrom adzonych na 
P lacu Zatokowym.

Ogólne w rażenie uroczystości było imponujące.
O l  połudaia przeciągały ulicami pochody insty-
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W rooiiloę włekepomno] Konstytsnyl: Warszawski Związek zawodowy metalowców w pochodzie. Fot, M Fnks, Warszawa,

W roculcn wiefcopomno] Konstytucji: Tablice aotikumanistyczne w warszawskim pochodzie. Fot. AJ.Fnks, W trszawa.


